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Wobec Katastrofy finansowej.
Kto wiaien i Kto uratuje?

lecz tylko pewne jednostki bogacą się n iepo­
miernie kosztem drugich. A  tymi, oo żerują na 
dzisiejszym  pobojowisku, m ogą być tylko c i . ^ r ,  
albo szybko się orjentują w karkołomnych źmia- j 
nach polityki finansowej, lub stojąc blizko o ł-j 
tarza zawczasu wiedzą, co będzie. Dziś zamkną! 
giełdę, jutro otworzą, potem interwencja w Zu- 
richu, potem jej zaprzestanie, potem zniesienie 
złotego polskiego, potem fa łszyw y  kurs na g ie ł­
dzie warszawskiej, potem zakaz w ywozu jednego 
towaru. potem pozwolenie w yw ożem a drugiego: 
jednem słowem  każdy dzień coś przynosi, na 
czem  m ożna zrobić majątek, byle tylko z  góry 
i śamemu tylko o  tem w iedzieć.

Tym czasem  ogół płaci haracz rozpętanej 
spekulacji. P łaci urzędnik, mogący, wobec z go­
dziny na godzinę rosnącej drożyzny, w yżyć  za ­
ledw ie kilka dni w miesiącu, płaci kupiec, nie 
•mogący już kupić towaru za pieniądze o trzy­
mane ze sprzedaży, płaci przem ysłow iec, nie 
m ogący kalkulować cjsnSft są to ci przeważnie,

którzy byli podporą ósemki. Poprostu podziw 
zbiera, że ogó ł Kupców i przem ysłowców  nie 
podniesie-.^ziś gromkiego protestu przeciw  sza­
leństwu, które się dziś odbywa. M iało odwagę 
stowarzyszenie kupców polskich agitować przy 
wyborach —  dziś nie ma odwagi pociągnąć do 
'odpowiedzialności wybranych.

Prócz tych jednak, najw iększy haracz płaci 
dziś inteligent pracujący, robotnik i drobny ro l­
nik, nie posiadający zapasów. Położenie tych 
zaczyna być okropne. Idea strajków zaczyna o- 
garoiać zw olna wszystkich. Lecz coż strajk po­
może, poż Domogą wszelkie mnożniki? Chyba, 
żeby je  ustalać z  minuto na minutę.

I  wszystko, co żyje i cośkolw iek jeszcze 
posiada, rzuca się d.o jedynego środka oszczędno­
ści; (po zniesieniu złotego pdłskiego) —  do./ai- 
kupna za wszelką cenę: dolara.

Dzieje się to w  piątym  miesiącu rządów 
chjeno -tpiiastowych.

uuis.

P .  Y o i m g  i e d z i e  | n ź  d a  P o l s k i
Lond|yn (P A T ). 6. 10. Przed swym wyjazdem 

do Polski poseł Milton Young wypcw i-edział na 
wielkim wiecu w  sweim okręgu wyborczym, w  Noi - 
with rpowę polityczną na temat odbudowy Europy 
jako niezbędnego czynnika dla iróynowagi Ahgiji. 
Żaden poseł powiedział p Young bez ważnych 
ĘjWoJóto, nie powinien opuszczać swego okręgu 
wybo-czego nie wy łuszczy wszy tych powodów przed 
wyborcami celem zapytania się o ich zdanie. Rzecz­
pospolita Polska .posiada wszelkie -widoki pirzysblę- 
go dobrobytu. Jestem pewien, że wszyscy libera­
łowie ożywieni .są sympatiami dlą tego dzielnego 
narodu, który w  umiłowaniu niepodległości prze 
trwał 150 lat trwający terror i prześladowania. 
Kilka miesięcy temu piezydent ministrów oświad­

czył mi, ;że mógłbym ottdać pewne usługi pań­
stwu polskiemu służąc mu radami co do p lfoo flW  
nej reformy finansowej- Otrzymawszy taką pro­
pozycję czułem, że jeżeli mogę być pomocnym 
byłoby błędem odmówić jej. Uważam że obowiąz­
kiem mojem jest uczynić wszystko, co możliwe 
by przyjść z pomocą temu dzielnemu narodowi, 
gdyż dobrobyt Polski jest. również ważny dla do­
brobytu naszego kraju. Ważna jest także spra­
wa uzdrowienia stosunków ekonomicznych wscho. 
dhiej Europ;'. P. Young zapytał* się swych wybor­
ców’, czy zgadzają się z jego poglądlami. O dpo­
wiedzią były burzliwie oklaski. Wieczorem p. 
Young wyjechał db Warszawy.

N iesłychana Ealastrofatp odgrywająca się 
w  te j chw ili poza naszemi oczami, nie m oże już 
bvć tematem do dwóch, zdań- Najbardziej zaśle­
pieni i o  najgorszej w oli nie m ają już dziś od­
wagi pow tórzyć sw oje hasło z czerwca Ib. r., że 
to, co się dnieje, jest skutkiem czteroletnich 
rządów me „praw dziw ie narodow ych '1.

Za  dzisiejszą katastrofę, chaos i zam ęt go­
spodarczy ponosi w  całej pełni odpowiedzialność 
rzącl dzisiejszy; zresztą sam się do tego p rzy­
znaje. N ie w iadom o tylko, ezv łudzi i siebie i 
drugich, czy też tylko naiwny ogół, twierdząc, 
żc wszystko będzie, dobrze. Sytuacja tymczasem 
staje się rozpaczliwa. Dzieje się tak. że gorzej 
jiiż być nie może. Puśćmy bowiem  jeszcze w  o- 
bieg odpowiednią ilość .marek —  a będziemy 
w  tem samem pbłożeniu, co Niemcy —  tylko 
bez zdolności organizacyjnych niemieckich. —  
W strzym ywanie zaś inflacji, przez niedostatecz­
ne drukowanie pieniędzy, jest u nas w -tej chwili 
także jednym o su w em  katastrofy. Brak w sze l­
kiego kredvtu, brak gotówki obrotowej —  spra- 
w iia kionie,czruość poszukiwania innych środków 
wymiennych. Dziś już nie posiadamy polskiego 
pieniądza w  każdym ’ tego słowa znaczeniu.

Przyczyny tego wszystkiego nie można 
gdzieindziej znaleźć —- tylko w  obecnej partyjnej 
pobtyCR rządu. Od ^pierwszej chw ili obecnego 
gabinetu, chodziło partjom rządzącym: tylko"’- 0 
jedno, o pokazanie za  wszelką cenę, że ten nowy 
rząd jest lepszy od poprzednich. N ie lo to, że 
ten rząd potrafi polepszyć stosunki gospodarcze, 
lecz w yłączn ie tylkto by siebie i swoje part je 
przedstawić jak najlepjpj, by zyskać choć chw i­
lowo zaufanie ogółu. , Oczywiście, że z takiego 
założen ia wychodząc, każdy krok w yw ierał 
wprost odwrotny skutek. Katastrofa wciąż się 
zbliżała.

Zmieniano w ciąż sw oją  politykę.. Naokoło 
m inistrów zgnom alziło się imńóstwu doradców —  
każdy innego dnia inną podawał receptę, a tym ­
czasem  waluta sradiała spada. W  tych w a ­
runkach ustąpił jeden haimster skarbu, potem 
drug' a  trzeci za ło ży ł ręCe^ przynajmniej pod 
względem finansów państwowych. M oże mu zbyt 
czasu zabierają sprawy jjrobisto-m ajątkowe 1

Ponury nastrój ogarnia dziś wszystkie w ar­
stw y społeczeństwa. Dziś ju z  n ie pewne warstwy,

SPR AW Ę  K ł  A lP E D Y  P R Z E K A Z A N O  LIDZE 
NARODÓW.

W arszawa. (Teł. w ł.) (Cr). Z Paryża donoszą, 
że Rada Ambasadorów odpowiedziała na notę 
litewską w  sprawie Kłajpedy. W  odpowiedzi tej

Rada komunikuje, że pomiędzy zaproponowanym 
przez nią statutem Kłajpedy, a odnośnym pro­
jektem litewskim  istnieją/ zasadnicze różnice, wo- 
'bec cz< go Rada Ambasadorów czuje się zmuszę 
ną przekazać ca łą  sprawę Radzie Lig, Narodów.
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Groźne nazwisko.
Przesilenie rządowe już się rozpoczęło-

(O d  naszego korespondenta).

Warszawa, ó.go paźdii:r,iika.

Opinja kół zbliżonych do sejmu iwierdzj, ze
przesilenie się już rozpoczęło. Przesilenie najgor­
sze, jakie muglo być — spowodowane wysychaniem 
Czadu, uwiąderń stirczym, na które .en cz'eromie- 
sięczny młodzieniec się rozchorował.

Uzdrowienie naszego 'życia politycznego, o ile 
ma istotne przynieść korzyści, musi się rpzppcząć 
od wprowadzenia zasady odpowiedzialności, zu­
pełnie u nas zapoznanej. Urzędnik, który źle u* 
ezędtijej musi być usunięta-. Ambasador, za którego 
Rzeczpospolita w  • kraj-u i dzie on posłuje, d e n a ­
ta niepowodzenia, musi się posiać do dymisji.

stawna ją — polega na odwróceniu kierunku rzą­
dów z zachowaniem dla Piasta stanowiska decy­
dującego. Koncepcja ta jest nie do przyjęcia. Poi 
porażce wędruje się do Canossy — pretensja do 
tryumfu jest niezrozumiałą — można ją  przyjąć 
najwyżej wzruszeniem ramion.

Aaiam Uziembfo. i

Sny i kłopoty Laiour Party.
•AK AN G IE LSK A  P A R T IA  PR A C Y  D ĄŻY DO 

W Ł A D Z Y ?
(b) Angielska, Labour Party traci swa w o ­

jowniczość i poważnie m yśli o dnu , w  któ- 
Najgroźniejszym syńiptomatem dla niego jest ^ a ż k a V » - s i> r a ^ h  ^zagrantanych cŹv"we" TT m °b e jm ie ■ rzą d y .^ K a iz ie ja  ta jest tem sil-

fakt, iż coraz częściej, coraz głośniej opow iada; wietrznych musi być pomszczona na kierowniku ^Pjsaa, ze rozłam v/srod liberałów  trwa. Pow oli
się w kuluarach o inicjatywie marsza!na bejmu p . ! tego resortu. zatem z negatywnej roli, stara się przejść do
Rataja. Nazwisko to z fatalną koniecznością u - ! Ludzi którzy przez zła wek łub zły rachunek bOzybwrnej. Jearak brak programu poważnego 
kazywaio się dotąd zawsze, gdy chodziło o wy we- p w a d z ą 'd o  Uwikłań szkodliwych należy usuwać 1 ob jaw ia  się coraz bardzie]-
łanie przesilenia i zwidmowym uporem b'ąka!o . z życia U  nas zasady tej nm stosuje się nigdz:e . 1 Poseł Snowden w  swoich wywiadach Z 

,po kuluarach sejmu i różnych gmachach reprezen. Generałowie skompromitowani *— defetyści =ięl Pras?t londyńską starał się sform ułować pro-
tac/jmych tak długo, póki nowy rząd nie zaklął j ga.ją po najwyższe stanowiska w armii. Ludzie Sra,n partji. zapew nia  on,, że Labour Party
tego ducha i me przymusił ”do zniknięcia. kompletnie nieudolni zasiadają w  rządzie, a przed b/i. ajinniej nie utożsamia się z bolszewizmem,

Dziś atoli opinja przypisuje p. Ratajowi chęć j odpowiedzialnością za na-gorsze niedopatrzeniabro przeciwnie, b e  ąc się z życzeniem  ogólnem
odegrania roli nie tylko niszczycielskiej, ale i k on -jnją jch partje Z partiami M ór®  tego rodzaju sW cw wyborców nna (zamiar być piartją, a z  
struktorskiej. P. marszałek dąży — rehta reiero stanowisko zajmują, poważni#'" pertraktować nie ożasem i rządem ,.rozsądku i um iarkowania". 
— db utworzenia nowego rządu pod swoje.n pi z e - . można — można "najwyżd przeprowadzać jr.tragL raz u jęła  w ładzę w ręce nie będzie je j
wodnictwem. Rząd ima być oparty na koncepcji j otóż my w  naszem życiu politycznem in 'jyg  mam'# dzielić z innemi partiami, dojdzie jednak tylko 
centrolewu. j za wiele. Cała' atmosfera sejmu jest niemi pme- w tedy do rządu, gdy będzie się mbgłja oprzeć

Zastanowienie się jednak głębsze nie pozwala, siąknięta — (dławi się niemi literalnie każdy, kto na poważnej w iększości. N ie mysu jednak być
planu tego uznać za realny. Zbyt ciężkim ekspe- j wstąpi do owych smutnej sławy zabudowań przy rządem M asowym  i antinarodowyto, ani fawo- 
rymantom poddawano dotąd życiśrpolskie. by m o ż - , ul. Wiejskiej. Atmosferę tę trzeba oezyściŁ j' : r y ż o w a 1 pracowników ręcznych na niekorzyść 
na było uciekać się db jeszcze jednego, niebez-1 Jeżeli w  Piaście sa dziś żywioły, które t o 1 pracowników umysłowych, 
pieczniejszego może od wszystkich dotychcza o- rozumieją, jeżeli doświadczenie już je nauczyło, ■ . Dążyć będzie do komunizmu, do upańsiwo-
wych. j że diroga, którą poprowadzono stronnictwo, jest wierna wszystkich gałęzi praoy i produkcji, rów-

Już w  zasadzie nie wolno stronnictwu, które blędńa — muszą Wyciągnąć z tego jak najdalej u iez i (ziemi. Zw alcza  w łasno u ć prywatną i ini- 
popełniło tak oczywisty błąd, tak kardynalne zbo- idące konsekwencje — muszą pociągnąć do od- c-atywę prywatną. A?-j jednak' nie dawać syn- 
czenie z drogi, nie wolno takiemu stronnictwu powiedzialności autorów osławionego paktu i pa- dy katom w ładzy nad rządem nie wrolno będzie 
sięgać po władzę, ;nie mogą ci, którzy ten błąd ktu tego inicjatorów i stanąć d:o pertrakacji ped głowom syndykatu brać udziału w  rządach. —  
widzieli i przed nim ostrzegali, powieszać mu innemi niż uótąd firmami. Wiemy, że niełatwb jest Otworzenie fachowej, obywatelskiej administra- 

.•gteru spraw państwowych. Tem bardziej n e w o l- ‘ obalać bożyszcza. W iemy, ze istnieje sentyment c ji jest również w  programie partji. 
no powoływać na stanowisko premiera człowieka,1 do ludzi sztandarowych, sentyment nie łatwy do Przewiduje ona też reformę podatków —
które w owem stronnictwie był , spiritus tr.o ens" zwalczenia —  lecz zważyć trzeba jedno, że ci które w  głów nej m ierze ściaeane m ają być Z 
tego błędu, który wszystkie, swe, zdolności zu- sztandarowi ludzie dla Polski stracili już znaczę- dochodów niezarobkowych i przeszkadzać m ają 
żył na to, by db tego ’ błędu doprowadzić. P. ,njć dawne — stali się symbolem ugody z reakcją, gromadzeniu się zbytnich m ajątków w  jednych 
Rataj nie jest i być nie może tym opatrznością- symbolem wyła żywienia linii, symbolem klęski. rykach. Natomiast żyw ność md być wolna od po- 
wym człowiekiem, któremu demokracja polska m t- ! Sentyment członków s(Tonnictwa nie możiesta- datku. Reform y te jednak m ają następować po- 
że zaufać i dlatego jego.:.' osoba musi być bez- wae na drodze do uzdrowienia stosunków w pań- woli, stopniowo, przy czasowem  poszanowaniu 
warunkowe usunięta na bok w  czasie układania; stwie — a grzech wszelki wymaga pokuty. form  parlamentarnych.
listy gabinetu. j Koncepcja p. Rataja — tak jak ją nam przed1 By zaradzić bezrobociu rząd pbwinien prze-
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W M l 11 i  m
PRZYJĘCIE U K IR G IZA .

Przewodniczący pow iatowego sowietu, K ir ­
giz, zaprosił m ię na w ieczór. \Aybrałem się z 
moimi nauczycielami, gdyż byłem  ciekawy p rzy­
jęcia. Iva ulicach zauważyłem  lepiej ubranych 
jeźdźców, zdążających ku domowi prezesa. Na 
podwórzu .stało już w iele koni usiodłanych z 
popuszczonemi popręgami, przyw iązanych do 
cieńszych topoli, rosnących n a l arykami (po­
tokami). Gospodarz otw iera drzwi, i m ile za ­
prasza do sali gościnnej. W chodzim y do po­
koju jasno oświetlonego, obszernego, robiącego 
wrażenie cza jebany (herbaciarni), z powodu zu­
pełnego braku mebli.

Podłoga zasłana dywanami, wzdłuż ścian 
rozścielone kołdry podwójnie złożone, na środ­
ku sandał, rodzaj nizkiego stołu, przykryty dy­
wanem. W  zim ie spełnia on również służDę na­
szego pieca. Mieszkań tuziemcy nie opalają. — 
Stawiają m isy gorącego popiołu! i w ęgli pod san­
dał i odziani w watowane chałaty wkładają 
tam nogi, przykryw ając je dywanem.

W

Usta^no środki zgodnego 1 solidarnego postę- g łe, w rodzaju dum. Na życzen ie gości śpiewacz’
powania na zewnątrz. Rozm owę prowadzono ze 
Względu na mą obecność w  części po kirgizku, 
w  części no rosyjsku. Siedzą w szyscy wzdłuż 
ścian po turecku na 'kołdrach, naokoło każdego 
pełnio poduszek dla wygody. UsiadłeniJ i ja  też, 
nogi po łożyw szy pod siebie. Gospodarz stoi u 
drzw i, przyjm uje gości i uważa, by niczego nie 
brakło. W  tow arzystw ie rej wodzi sędzia, c z ło ­
w iek nizki, przysa ikowiaty, skośne oczy, kości 
policzkowe wystające, rzadka, czarna broda, ce­
ra jakby silnie opalona. N adzw yczaj w esoły, 
wym owny, sypie dowcipami, jak na zamówienm. 
W śród kobiet pierwszeństwo trzym a starsza na­
uczycielka, wystrojona po europejsku, pali pa­
pierosa za papierosem.

Dla w iększego rozweselen ia gości zapro­
szono ha w ieczór śpiewaczkę. Siedzi ona na 
przedzie, b liże j san dał u. Obok ftiej stoi duże 
wiadro namtku, bardzo łubianego, zwanego buza. 
Buzę w yrab iają z ryżu lub prosa, jest biaława,.' 
nrzefermentowana, zaw iera alkohol w  m niejszej 
ilości, w  smaku dosyć przyjemna. Śpiewaczka 
piałą (filiżanką) czerpie z wiadra, trzym a w 
ręku napitek zw rócony ku gościowi, na którego" 
■wypada kolej, każdemu przyśpiewuje po kirgizku, 
najprawdopodobniej komplement, połączony z

pokoju prezesa pełno ludzi; gwar, har- życzeniam i, a następnie podaje do wypicia. Gość
Ruder, śmiechy. W itam  się z  gośćmi. Zebrała 
isię tutaj m iejscowa kirgizka inteligencja: ko- 
misaj ze. sędzia, nauczyciele i nauczycielki, so­
w ieccy urzędnicy itd.jykubiety i mężczyźni. —  
Serdecznie i z w ielkiem  uszanowaniem przyjęto 
mię. Byłem  jedynym  Europejczykiem , zaproa 
szonym na, w ieczór, ze względu na zaufanie, 
jakiem się cieszyłem  wśród k irg iz lich  działaczy. 

Na takich zebraniach, jak się przekonałem.

wypija
i

k  raca p ia łę, bv ją  następnie drugiemu 
porląno. W  ten w ieczór wypito kilka w iader 
buzy, ale (też i n iektórym  gościom zakręciła  się 
dobrze głowa. Tym czasem  toczy ły  się rozm owy 
żywe, hałaśliwe. Przedmiotem by ły  nie tylko 
(rzeczy z codziennego życ ia  ale omawiano, jak 
w yże j wspomniałem, sprawy, narodowe na tle 
polityki powiatowej.
(Naraz gwar przygłuszył śpiew nauczycieli. —

ka nuci pieśń aa pieśnią. Oklaskiwano ją też 
serdecznie. W reszc ie  uprzątnięto wiadro. Do 
każdego gościa podchodzi tęgi K irgiz ze dzban­
kiem i Imienniczką i oblew a nastawiane ręce,

Po umyciu rąk wniesiono na w ielu misach 
kulczataj, to jest gotowane w  rosole ciasto. 
Na  płaty szeroko pokrajanego ciasta ułożono 
kawałki mięsa, przysypano drobno krajoną c e ­
bulą, przypraw iono cokolw iek panryką. Goście 
rozbib się na grapy po kilku ludzi i obsiedli 
ow e m isy kule za taj u. Mnie pociągnęli m oi nau­
czyciele, ale też wyrządzili mi przez zbytnią 
'grzeczność 'n iedźw iedzią przysługę. Na tak sza­
nownych ucztach naturalnie m ięso musiało być 
końskie, gdyż uchodzi ono u K irkizow  za  spe­
cja ł. Konina jest nawet droższa od mięsa bara­
niego i w ołow ego. Jemy bez łyżek, chwytamy 
kawałki ciasta i m ięsa palcami. Nauczyciele 
podsuwają mi najbardziej tłuste kawałeczki i 
poprostu -wpychają do gardła, prosząc grzecznie 
a  nałarczyw ie. N iechże was djabli porwą! Cia­
sto gotowane z kaw ałkom  chudego czerwone­
go końskiego m ięsa jeszcze jaku tako żułem, 
a le tłustych części podsuwanych mi za nic w 
św iecić nie przegryzę i n ie połknę. N a 'dobitek 
proszą, bym obgryzł białą, tłustą kosteczkę. 
Odsunąłem ją, dziękowałem  i chwytałem  za 
m ięso czerwone. A le gdzie tam! zaklinają na 
m iłość Mahometa, bym nią nie pogardził, Mu­
siałem wziąć ją w pałce, cokolwiek nadgryzłem 
i od łoży łem  lako już gotową.

Takie to są przyjemności i przykrości go­
ściny u K irgizów . Jan H aw rot

omawiano sprawy, natury polity czno-narodowej, i Piękne są m elodje kirgizkie: smętne, p rzecią-i
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prowadzić w ielk ie roboty publiczne. S zczegó l­
ną uwagę pośw ięcić chce Labour Party szkol­
nictwu. Programu zagraniczne! polityki nie ma 
parlja™ prócz ogólnych idei: zw iązku ludów i 
rozbrojenia. Jednak p. Snowden zdaje sobie 
Sprawę, że trudność wykonania tego programu le ­
ży w  klasach robotniczych i zależności posłów 
od nich. Klasy robotnicze interesują się prze- 
dewszysikiem  mlaterjalnemi korzyści ani!, jakie 
im  dają syndykaty i coraz bardziej zw alcza ją  
polityczne zapędy Laboura.

W kładki do syndykatów  na fundusż,._polity- 
czny pran ie zupełnie ustały! co podkopało* f i ­
nansowy byt partji. N iepowodzenia wielkich 
strajków w  1919 i 1921 zraziły  robotników 
do syndykatów. N ie  przeszkadza to jednak partji 
pro usadzić walkę o  w ładzę w  parlamencie, gdzie 
nawet gwałtowniej n iż konserwatystów  zw a l­
czają liberałów , których jedrość byłaby dla 
nicn niebezpieczna. Obecnie jednak, jak już w 
komprom isowych oświadczeniach p. Snowdena 
widać w alczą w  łonie partji dwie tendencje, 
krańcowo lew icowa, obliczona głównie na efekt, 
i liberalna. w  której zw yc ięża  rozsądek i interes 
szerokich klas angielskich.

—  ♦**- —

Z Litwy Kowieńskiej.
GRANIOA POMIĘDZY LITWA i 10 TWĄ-

Pom iędzy Ło tw ą  i L itw ą  w  tytii roku gra­
n ica ffie bWlzie ostatecznie przeprowadzona, —  
ponieważ częste deszcze przeszkodziły, robocie. 
Na p rzyszły  rok  pozostaje koD&nie row ów  i 
rysowanie map W  tvm  m iesiącu wybrano m ie­
szaną komisję d la  przeprowadzenia kontroli.

S T A T Y S T Y K A  SZKÓŁ N A  L IT W fE .
Szkół powszechnych w  r. 1922 na L itw ie 

by ło : litewskich 1478, p ilsk ich  27, żydowskich 
06. niem ieckich *23, łotewskich 10, rosyjskich 
6 i jmięszlanych 16 —  razem 1656 Nauczycieli 
było 2182 —  1040 jmięźclzyzn i 1143 kobiety. 
Porównywując z  ri 1921 liczba  szkół zw ięk ­
szyła  się o  335. liczba uczniowi io 26249 i nau­
czycieli o 487.

Sem inarjów  nauczycielskich jest 6, uczą­
cych się 595, —  270 chłopćówł i 325 dziewcząt

W yższych  i średnich ziakłaJÓw naukowych 
w r. i922 było  litewskich 69, litewskoWrosyj- 

• skich 2, polskich 5, hebrajskich 6, żydowskich 
1, razem 91.Poró’wh'ywiijąc z r. L921 zwiękP 
szyło się o  14, liczba  uczniów  o  4066.

U N IW E R SYTE T L IT E W S K I W  K O W N IE
„L ie tu va “  wskazuje na pow ierzchowność 

nauki w  kowieńskim uniwersytecie i w średnich 
zakładach naukowych. Prz-edewszystldem potrze­
buje L itw a  'profesorów) i nauczycieli z w yższem  
W ykształceniem. 'Na _imi wersy tecie p rzew aża ją  
woln i słuchacze z cztenoklasowem w ykszta łce­
niem lub ze św iadectwem  rosyjskiego semina- 
rjum nauczycielskiego. W ielu  studentów, nie ro ­
zumie litewskiego języka.

JESZCZE JEDNA UMOW A Z N IEM CAM I.
Ministerstwo kolei m a zamiar zaw rzeć um o­

w ę z Niemcami na wspólne korzystanie z drog 
wodnych. W  tvm celu do Tylży udał się in ży ­
n ier Skardinskas.

  -

Czerwony BoseL
Komunistyczna „R otne Fahne“  stwierdza 

konkretnie i wyraźnie, że dyrektor Union-Ban- 
Kii multim iljarder p. Zygmunt B$tel finansuje 
następuj.ice socjalistyczne gazety: ,,Der Tag“ , 
.(Der M orgen" i ,,*Die Stunde“ . Prócz tego, „D ie 
Arbeite-Zeitung" przyznaje się w yraźn ie że p. 
Bosel zakupił 40 d io c . akcji „Hamm erbrotwer- 
ko“ . które mu partja odstąpić musiała, ponie­
waż nie mogła spłacić długu przedwojennego,' 
opiev.ającego na guldeny holenderskie.

Przy tej sposobności nie zawadzi przypo­
mnieć, że „ lew icow iec " p. Bosel jest kolegą 
handlowym praw icowca p. Korfantego i że to 
jest ten w łaśnie mąż opatrznościowy endecji, 
który zostpł wybrany- na polonizatora przed­
siębiorstw górnośląskich.

Przesilenie niemieckie załatane.
Wielka koalicja zmartwychwstała.

RU KOM PROM ISOW I.
Berlin. (R AT ). 6. 10. W ysiłk i w  kierunku 

przywrócenia w ielk iej koalicji stronnictw trwają 
w  dalszy m ciągu. Frakcja socjalno-demokratycz- 
na wczoraj popołudniu odbyła posiedzenie, na 
którem uchw abno nową form ułę w  kwestji 
8-godzinnego dnia pracy.

KOM PROM IS Z A W A R T Y .
‘ W iedeń. (P A T ). 6. 10. „ W r  A l Ig. Ztg.“  do 
nasi z  Berlina pod datą 6. b. m .: Rokowania 
w  sprawie odnowienia w ielk iej koalicji, prowa­
dzone w czoraj w  nocy, zakończyły się o p ó ł­
nocy porozumieniem. Socjalni demokrac: zdecy- 
dowiah się ponieść otiarę w osobie ministra 
Hilferdinga, oraz okazali skłonność do kom pro­
misu w  sphąwie 8-godzinneglo dnia pracy. N ie ­
m iecka part]a indowa Zgodziła się na formułę 
komprom isową w  spraw ie lista w y  o czasie pracy.

W SPÓ LN A FO R M U ł A KO ALICJI R ZĄD O  WEJ 
Berlin. (P A T ). 6. 10. N a konferencji m iędzy- 

frakcyjnej, która obradowała dziś w  nocy współ- 
nie z ministrem pracy nad sprawą 8-godzinneglo 
dnia pracy, przyszło o  godz. 3 raiio do porozu­
m ienia co do form uły, kióra kanclerz będzie się

kierował w  swojem oświadczeniu w: Reichstagu 
w tej Sprawie.

NOW Y RZĄD.
Berlin. (PA T ). 6. 10. N ow y gabinet ma 

slrład następujący: Kanclerz dr. Stresemann. 
który zarazem obejmuje sprawy zagraniczne, nu 
nister dla odbudowy, Schmidt, sprawy wewn. 
Sollmann (socj:>, iiiianse dr. Luther, gospodarka 
dr Koeth, praca dr. Brauns, sprawiedliwość dr. 
Redlich, obrońa krajowa dr. Gessler, poczta di. 
Hcefle, komunikacja Leser, obsadzone terytoria 
Fuchs. Ministerstwo aprow izacji niw jest jeszcze 
obsadzone.

KOMUNIŚCI W  OSTREJ OPOZYCJI
Berlin. (PA T ). 6. 10. Partja komunistyczna 

zgłosiła  do parlamentu wniosek o rozwiązanie 
Reichstagu.

PISM A K O M U N IS TYC ZN E  W  BAW ARJl 
ZA K A Z A N E .

Monachium, (P A T ). 6. 10. Bawarski ko misa- 
rjat generalny wydal zarządzenie zabraniające wy - 
dawnictwa wszystkich komunistycznych pism w 
Bawarii.

Mowa kanclerza -  ostre słow a -  łagodna treść.
Berlin (PAT ). 6. 10. Dzisiejsze posiedzenie 

Reicfstagu rozpoczęło się o  godz. 3 popołudniu. 
Kanclerz Stresemann podkreślił, że bierny opór 
został zaniechany nie dla dogodzenia Poincaremu, 
lecz dlatego, 'że zgodne to było z interesem na­
rodu niemieckiego. Obecnie jedynem mozhwem roz 
wiązaniem problemu1 odszkodowań jest porożu, 
mienie Niemiec z WszysfkKtni mocarstwami sprzy. 
mierzonemi. W  dlalszzym ci;tgu swej mowy kan 
clerz stwierdził 'że na wszystkie oferty Niemcy 
nie otrzymały odpowiedzi od Ententy, mimo że 
dość często ujawniały dobrą wolę, a nawet nie 
otrzymały odpowiedzi od Anglji na memorandum 
swoje z 7. stycznia. Dopiero bezwzględna zgoda 
na rozsti zygnięcie przez międzynarodowy trybu 
mał rozjemczy zdałała stworzyć podstawę roko­
wań z sojusznikami. Obecnie Francja maci dać

ZA W R O TN E  CENY-
Berlin. (PA T ). 6. 10. Z powodu dużej zwyżki 

walut zagranicznych podniosły się wczoraj bar­
dzo znacznie ceny artykułów żywnościowych. 
Chieh nickartkowy kosztuje dzisiaj 44 m ilionów 
marek, jajo 15 m iljonów, .cetngr m etryczny b ry­
kietów 246 m iljonów. Podwyższone zostały także* 
opłaty pocztowe db wysokości 1 m iljona za prze­
słanie, pocztówki, 5 m iljonów za przesianie listu. 
Uhra:ii5 można było wczoraj dostać wczoraj 
w Berlinie za  15 m iljardów. ,

Berlin. (P A T ). 6. 10. Jak donoszą dzienniki, 
dyrekcja tram wajów berlińskich ustanowiła cenę

dowód, że istotnie nie dąży do aneksji. Niemief- 
cką jest ziemia, niemieckim jest 'kraj, niemiecką 
władza w tym kraju — mówił kanclerz; tak jest 
i tak zawsze pozosianie. Byłaby fałszywą takty­
ka wygrywania Rzeszy przeciw Bawarji, z którą 
Rzesza musi wspólnie piracowac

Sprawa reformy walutowej będzie mogła być 
depiaro wtedy rozwiązana, gdy nastąpi uzdrowie­
nie gospodarcze. W  dalszvm ciągu kanclerz zwró­
cił się ido. robotników z apelem, ażeby wzmagali 
wydajność swojej pracy przez dobrowolne urno 
wy, albo w  razie potrzeby na zarządzenie władz 
N-akcmiec zauważył, że stan wyjątkowy 'został 
wpr Jwadzonv w  celu zwalczana prądów zagraża­
jących państwu i będzie w sposób jak najnardziej 
stanowczy zastosowany.

biletu tram wajowego !za jedną jazdę na 10 m iljo­
nów marek. Chleb bezkartkowy będzie od pb- 
niedzialku kosztował 50 mil/onów marek.

CENY W NIEM CZECH W Z R O S ŁY  84.5 M IL IO ­
NÓW R AZY .

Berlin. (A W ). W edle obliczeń urzędowej nie­
mieckiej statystyki z dniem 2. bm.- poziom cen 
w  ha ldlu hurtownym podniósł się o 84.5 m iljo 
nów razy w porównaniu ze stanem przedwojen­
nym .'

Bolszewicy nie będą płacić długów carskich.
TROCKI ZALECA SIĘ D O  AMERRYKI.

Moskwa, (A W ). b. 10. W  wywiadzie z sena-; Ameryka szukać musi nowych rynków zbita, 
torem amerykańskim Kingiem Trocki oświadczył i Europa dzięki polityce Poincarego skazana jest 
że Rosja płacić będzie długi zaciągnięte p rzez ' na d}ugot.Avaiy paraliż ekonomiczny. Zdolność 
rząds owiecki, nie zamierza natomiast płacić dłu- konsumeyjna Europy*-1 będzie się zmniejszać, a o_ 
gów poprzednich rządów. Sowiety pójdą na rękę*| Urodzenie Rosji, któreby przyśpieszył fcapity-1 ame- 
poważnyin firmom amerykańskim, które pragną1 rykańsk. odrazu zwiększyłoby konsumeję produ- 
nawiązać z nimi stosunki pod warunkiem, że tran-lktów  przemysłu Ameryki, 
sakcje korzystne będą dla obu stron. — ***—

ZJAZD ..BEZROBOTNYCH1 EX KRÓLÓW, 
KRÓ LE W IĄT etc. W  MONACHIUM.

W arszawa. (Tel. w ł.). (G ). Donoszą z M a ­
drytu, ,że exicesarzowia Zyta, zamierza w  n a j­
bliższych dniach opiiścić San. Sebastian i udać

się do M or ach jum, gdzie pragnie odbyć konfe­
rencję z następcą tronu bawarskiego ks. Ru- 
pr ech tera.
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Represje Chjenoplasta przeciw urzędnikom.
Ogól urzędników protestuje przeciw udzieleniu dymisji dr. Raabemu;
W obec fak ty iż  wiceprezesowi Centralnego 

Komitetu Pracowników Państwowych, dr. Raabe- 
miy Rząd udzielił dymisji bezpośrednio po ogło­
szeniu przez niego listu db społeczeństwa, za­
znajamiającego opinję publiczną z położeniem i 
postulatami pracowników państwowych, Central- 
Iny Komitet 5rauowników Państwowych na po­
siedzeniu w  dniu 4 bm. uchwalił:

a ) zaprotestować przeciw powyższej dymisji 
i  domagać się jej cofnięcia,

b ) wyrazić najzupełniejszą swą solidarność z 
wystąpieniem dir. Raaoego,

c) zastrżedz się w sposob kategoryczny prze­
ciw wszelkim podobnym represjom, które mogą 
popchnąć ogół pracowników państwowych do kro. 
ków japmajbardziej stanowczych.

W  imieniu1 t iga.iizac,i, wchodzących w 
skład1 C. K P. P. Prezydium C. K. P. P 

w z. Prezes: J. B l j A ,

Dezerterów Doiathuroycta wydziedziczy i
(B ) Prof. W szechnicy Jagiellońskiej p1. W . 

M ajewski w ystąpił z  in icjatywą, by wszystkich, 
którzy dotychczas nie zapłacili podatków (a jest 
ich 75 proc.) pozbawić przyw ilejów  o b y w a te l 
skich. W ładze skarbowe w inny wystaw ić su­
miennym podatnikom poświadczenia, które słu­
ży łyby jako legitym acje lojalności obywatelskiej 
w zględem  państwa. Reszta zaś aż do czasu 
wpłacenia podatków nie ma praw a do korzysta­
n ia z p rzyw ile jów  i praw obywatelskich. Oby­
watelow i takiemu nie m oże kolej sprzedać b i­
letu, poczta p rz fją ć  poleconego listu, telegramu, 
c zy  też rozm ow y telefonicznej, lub udzielić pasz­
portu. Obywatel taki nie m iałby prawa ani do 
św iatła  elektrycznego, gazu, wody, jako tez w stę­
pu do wszelkich instytucji publicznych, ;ak : 
giełda, tramwaj, teatr rządow y ozy m iejski, tra­
fika i t. p. Chłopi i kupcy niesumienni nie 
mają prawa wstępu na targowice.

Urzędy podatkowe należałoby tak zorgan i­
zować. by m ogły szybko obliczyć, pirzyjąć i 
pokwitować daninę.

Prof. Majewski stawia hasło: „N a  dezerter 
rów wojskowych kara śm ierci, dezerterom po­
datkowym uniemożliw ienie normalnego życia.

N iewątp liw ie kia idy uczciw y obyw atel na 
to się zgodzi, Przeciwko dezerterom podatko­
w ym  powinno się zm obilizow ać ca łą  zdrową o- 
pinję społeczną. W szelk ie protesty i n ieuzasa­
dnione prośby o zw łokę pow inny być piętnowa­
ne publicznie, a  nawet sądownie karane. Prasa 
bez względu na przekonania polityczne, nie po­
w inna dawać m iejsca na żadne skargi czy zaża ­
lenia podatkowe. N iebezpieczeństwo jest tak w ie l­
kie, iż  na żadne ceregiele administracyjne nie 
m a czasu ani m iejsca.

P rzy tej sposobności należałoby jeszcze po­
starać się, aby ci niesumienni urzędnicy, którzy 
kierują, się jakim i względam i czy też łapówką, 
w zbyt (liskiem wym ierzaniu podatków, karani 
byli [akio zdra jcy państwa.

Sprawy polskie.
D ZIŚ PO SIED ZENIE  R AD Y M IN ISTRÓ W .

W arszawa. (Teł. w ł.) (G ). Z  powiodu na* 
wału pracy, oraz w  zw iązku z rozpoczynającem i 
się we wtorek obradami sejmu, odbędzie się 
w  n iedzielę nadzwyczajne posiedzenie Rady m i­
nistrów. N a porządku dziennym znajdują się 
projekty ustaw, wniesione jeszcze przez rząd 
gen. Sikorskiego, ,oraz sprawa w aloryzacji po­
datków i danin państwowych.

PR E ZYD E N T M ILLE R  AND PRZYJEŻD ŻA DO 
W A R S Z A W Y .

Ze źródeł czeskich dowiaduję się, że 
prezydent Mfflerand po w yjeździe  z Pragi od w ie ­
dzić m a W arszawę. W izy tę  tę Czesi łączą ze 
sprawę stosunków polsko-czeskich, których u- 
normowanirm  ma się —  m iędzy innemi — p re­
zydent Millerand zajać. ^

w a l o r y z a c j a  p o d a t k o w . ",
W arszawa. (P A T ). 6. 10. W  sobotę odbyła  

się w  m inisterstwie skarbu konferencja w e ­
wnętrzna dyrektorów  departamentów, pod prze­
wodnictwem pana ministra skarbu Kucharskiego 
w sprawie .-waloryzacji podatków i danin pań­
stwowych. Celem w aloryzacji jest zapobieżenie 
ubytkom podatkowym i daninowym, jakie po­
wstają wskutek dewaluacji marki polskiej.

PRZECIW  ZD ZIER STW U  CEDERGRENU.
W arszawa. (Tełef.). Na posiedzeniu rady 

miejskiej poruszono sprawę drożyzny telefonów. 
Tow arzystw o akcyjne „Cedergren " zażądało za 
mezacy kwartał o  500 procent w yższej opłaty 
niż w kwartale poprzednim. Tak znaczna zw y ż ­
ka, która w ielkiem  brzemieniem spada na abo­
nentów, dotyka również dotkliw ie magistrat, któ­
ry  za 359 telefonów  biurowych i 53 zw yk łe  musi 
zapłacić o  1.774,500.000 mk w ięcej niż w  kwar- 
tate III. b. r.

(Sprawa ta, która w ielkiem  brzem ieniem 
spadła, też na abonentów we Lw ow ie, poruszaną 
będzie niezawodnie na najbliższem  posiedzeniu 
lw ow skiej naldy m iejskiej i lw ow skiej Iżby  han- 
JSowyj i  jwwemyiałowej. U d  czasu wojny; i po

w ojn ie tak hagłej i tak n iesłychanie wysokiej 
podwyżki nie by ło  jeszcze. Pozw o lił sobie na 
nią tylko „Cedergren ", licząc na bezkarność. —  
Przyp. red.).

a r e s z t o w a n i e  k o m u n is t ó w .
W arszawa. '(Tetef.). W  nocy policja prze- 

pnowiadziła rew izję w  kilkudziesięciu m ieszka­
niach komunistów.

Najciekawszym  momentem’ byłio op ieczęto­
wanie księgam i „K s iążka ", gdzie w łaśnie na­
gromadzono wiele- interessujacego materjału pro­
pagandowego i bibuły komunistycznej. Specja l­
nie zainteresowano się osobami, kierującemi 
księgarnią. Po  przeprowadzeniu rewizj- w  m iesz­
kaniach prywatnych członka zarządu księgarni 
p1. Ostrowskiego, zarządzającego p. Stoneckiego 
i woźnego księgarni, niejakiego Figata, wszyscy 
pow yżei wynaenieni zostań przez policję odpro­
wadzeni Jo ekspozytury śledczej.

Ogółem aresztowano ubiegłej nocy 10 osób, 
zabierając u nich dowodowe materjały.

W  mieszkaniu Marji Stuim  skonfiskowano 
kilka rewolw erów  najnowszych systemów, dwa 
mausery i inna broń.

V

Wiadomości telegraficzne.
Konsulat polski w  Muskwie. B. konsul pol­

ski w Paryżu p. Chełmiński m ianowany został 
generalnym konsulem w 'Moskwie. (G).

Księstwo Liehtenstein w łączone do szwaj­
carskiego obszaru celnego- P ierw sza Izba szw aj­
carska uchwaliła ratyfikację traktatu celnego 
m iędzy Szwajcarią a księstwem Liehtenstein. 
N a  podstawie tego trakt rtu bedzie księstwo 
Liehtenstein w łączoną do szwajcarskiego obszaru 
celnego i 'poddane szwajcarskiemu ustawodaw­
stwu celnemu. (PA T .)

Koleje austriackie przeszły w ręce przedr 
siębiorstv p, Z dniem 1 paździer. koleje austria­
ckie przeszły pod zarząd przedsiębiorstwa pro­
wadzonego na zasadach h indlowych, p. t . : „A u - 
strjackie koleje zw iązkow e '1. Koleje te, skutkiem 
deficytu, jaki przynosiły, utrudniały Austfji osta.1- 
b czn ą  sanację skarbu. (AAV).

Z  ł e a f r r .
TE A TR  NOW OŚCI: „P A N I P R E Z E S 0 W A “ , fara* 

w  3 aktach M. Hennequina i P. W ebera.

Farsy starzeją się bardzo szybko, powrta-ą 
bo i.iem  pod dyktatem chw ili na potrzeby chw iii. 
Dlatego też „Pan i prezesow a" już dawno zeszła 
z repertuaru scen nawet prow incjonalnych i w e­
szła  na deski zespołów  amatorsKicn „G w ia zd '1, 
„S ka ł 1 i „O gn isk11 drukarskich. Gdzieniegdzie 
i tym już się sprzykrzyła.

W znaw ian ie fars jest nonsensem w samem 
swem założeniu. Dwudziestoletnia farsa jest już 
staruszką; nie m ożna jej traktować jak nowości, 
nie opłaci się ' nie m ożna jej stylizować, bo 
zbyt n ikłą jest jej zawartość. Pom ysł p. S zy f­
mana wznow ienia „Pan i prezesow ej" w  snobi­
styczno-wy stawny sposób okazał się p e łn io n y m .

Teatr lwowski, który bezmyślnie recytuje 
pacierz repertuarowy za W arszawą, w ystaw ił 
„Pan ią  prezesow ą" w sposób wybitn ie dy le­
tancki i amatorski, w ręcz prowokujący publicz­
ność

Byliśm y świadkami źle i niedbale p row a­
dzonej jednej z pierwszych prób. Grający wprost 
n iew iedzieli kiedy m ają „zabrać g ło s " i na po­
czekaniu dorabiali m im ikę i gestykulację dci 
słów  suflera. O efektach, dowcipach, temnie, 
szarży ani m owy. B yła  to nowa dotkliwa kom­
prom itacja, kpiny z  nielicznej ilości przybyłych ’ 
w idzów . Jedynie scQna m iędzy pp. Dębicką, Hie- 
rowskim  i N iew iarow iczem  w  akcie III. m iała1 
pozory życia.

Deszcz jesienny fp;ada, liście spadają z drzew, 
a  m y —  ipo teatrze i (po pracy w  nim  sądząc — 
m oglibyśm y- przypuszczać, 'ż e  znajdujemy się 
w  środku kaniknlarnego okresu, gdzie grą się 
byle .oo, (byle jak i byle kim. A  tu pOdobnol 
zaczą ł się ńow y sezon. Tak, zaczął się, ale pod 
znakiem zupełnej bezpiamowości w  repertuarze, 
przekraczających wszelką, m iarę luk w  zespole, 
zupełnej depresji i krańcowego niedbalstwa w  
robocie. Nic założono żadnych podstaw pod no­
w y  sezon. Go będzie później, nie trudno prze­
w idzieć.

Teatr —  podobnie jak  i wszystko wokoło 
nas —  znajduje się w  stadjum przesilenia, zdą­
żającego ku katastrofie. Co dopełnia miarę zła, 
to to, że nie w idać głowy, któraby m yślała o  
przyszłoś ci, fp  ni ręki, k terabj plan obmyślony; 
umiała w i konać.

W . J.

■ * ■"V
0-3 e łd a .

+  Giełda warszawska. (Tel. w ł.) i'G). W  dzie­
dzinie walut zagranicznych i dew iz znaczna 
zw yżka- dolar 580.000 mkp., marka niem 0 ,0 0 0 . 
Akcji dziś nie notowano.

-f- D oh ry  w Gdlańswi 660 mi!j‘onów marek 
niem. Marka polska 114 tysięcy.



KUHJF.K LW OW SKI iz poniedziałku dn. 8. października 1923. Nr. 238 5

KALENDARZYK
rz. kai G. 20 po Św„ NMP. Róż ; gr. tat.. N. 

19 po S. H. 2. Jutro rz. kat. Justyny; gr. kat. Ewirosynji. 
Wschód słoóca 5'34, zachód i  ól.

TEATR  W IELKI.
Niedziela o 3-30 pop. „Popas króla jegomości0 — w ie­

czór , Carmen*, pożegnalny występ Manna.
Poniedziałek „W  krainie baśni*, balet.
Wtorek „Cygunerja'1 — 30 prc. zniżki.
Środa ,\V "krainie baśni*.
Czwartek , Madame. Rutterfly*.
Piątek „Uczta szyderców*, 1 omedja w 4 aktach Benel- 

lieju (premiera).

TE ATR  M AŁ f.
Niedziela , Oczy księżniczki Fatmy*.
■oniedzlałek „Oczy księżniczki Farmy*

Wtorek „Musisz być moją*.
Środa „Pani prezeaowa*. ,
Czwartek „Ceny księżniczki Fatmy 
Pią.ek „Pani prezesowa",

TĘ ATR  NOWOŚCL
Niedziela „Pani prezesowa*.
Poniedziałek „Pani prezeso*va* —  30 prc. zniżki. 
Wtorek „Królowa fa l1, operetka s» 3 aktach Straussa 

(prem.era)
■ iroda, czwartek, piątek ^Królowa fal*.

Ftturo k o n c e rto w e  M. T u e ik a . W torek  9-go 
października: Z cyklu  koncertów  m istrzowskich 
IV. EGON PETR1 Piątek 12-go październ ika: 
II. Koncert Egona Petriego. 4944

V *  L * v o n i e

—  PoWrół metrepoliły Szeptyckiego. Po w i­
zycie a prazyd. Wojciechowskiego t "  zapewnieniu j

reki za  pośrednictwem nowo wybudowanej trans­
atlantyckiej stacji radiotelegraficznej' w  W arsza­
wie, pracującej wprost z N. Jorkiem. Stawki ta ­
ry fow e za  telegramy do Ameryki północnej, 
środkowej i południowej wym ieniane za po­
średnictwem wspomnianej stacji, są niższe o 
20— 25 centym ów w złocie od stawek za ‘te le­
gramy, o analogicznych relacjach przy użj ciu 
dotychczas w  użyciu będąhych dróg, to t e r  za ­
leca się interesentom, by w telegramach do A m e­
ryki umieszczali bezpłatną, uwagę „v ia  Radio 
W arszaw a". Adnotację łe ,n a leży  umieścić w  na­
główku telegramu w rubryce.* ..uwagi służbowe".

— Mordy i sabotaże ukraińskie. Szereg wnio­
sków obrońców, któreMniałyby rację, gJdj by pior 
wadźoiio rozprawę nie przeciw sabotażystom, lecz 
przeciw policji stryjskid, trybunał o ci rzucił. Po 
odczytaniu reszty aktów 'i jeszc e jednej sesj‘i 
wniosków obrony, również odrzuconych, przew. 
f  Mayer zamknął postępowanie dowodowe. W  po-

'i ptiodrialek rano przedłoży trubunał pytania, po­
czerń przemawiać będzie prokujmtor dr. Giirtler. 
Wyaok spodziewany około czwartku.

—  Nowy zamach sr.mahóiozy. 19-letnia Ste­
fania Z., zatrudniona w .cukierni Zalewskiego, 
przy ul. Akademickiej, nie moga,c otrzym ać od 
chlebodawcy pieniędzy na wykupienie bucików 
od saev\ ca z desperacji usiłow ała struć się jo ­
dyna Pogotow ie rat. udzieliło  jej pomocy, po- 
czem odw ieziono ją do szpitaia.

—  Dw.a potracenia. W  okolicy dworca Pod­
zamcze został lokom otywą potrącony Mikołaj 
Stasżyński, który odniósł złamanie obojczyka i 
ciężkie kontuzje na całem  ciele.

Ma placu Strzeleckim  samochód nr. 7122 
L. W  uajedJał na w ózek napełniony śmieciem,o lojalności wobec Państwa powrócił metrop ks.. , ., . , . . . . „ . , .

Szeptycki do Lwowa gdzie z a n i k a ł  w  kapitule £ * ? .  i kontuzjował 16-totmą K lotyłdę
... . . , . , , ; Dudownę.św. Jura. Metropolita jest nadal chory, chodzenie 

sprawia mu wielką trudność.
— Otwarcie zbiorów bibliotecznych w Zakła.

Udzielono im  pom ocy w  Pogotow iu rat. 

Topielica na Francówce. Utopioną była
Olzie hn. Ossolińskich Po kilkumiesięcznem porząd- Marja Śliwa., zajęta w pracowni krawieckiej przy 
kowaniu otwarto wczoraj w  południe zbiory* bi- uh Teresy 1 26, zam. u matki p rzy ul. Biliń-, 
bljoteczne w  zakładzie im. Ossolińskich. W  u ro - -kich 1. 58. Desperatka m iała różne niepowzu- 
zzystości otwarcia wzięło uidział liczne grono osób m ienia ze swym narzeczonym i to prawdopo-i
ze świata naukowego.

—  Krótki strajk' kolejowy we Lwowie. Wczoraj 
w południe skutkiem mylnego odczytania depe­
szy nadesłanej z warszawskiej centrali kolejarzy 
do kolejarzy lwowskich proklamowano strejk ria 
.dworcu kolejowym. Ruch został wstrzymamy, lecz 
na kłótloo, gdyż wyjaśniło się, że kolejarzy warsza­
wscy wzywają właśnie lwowskich wolegów, aby nie 
wszczynali obecnie strajku.

— Likwidacji* strajklu1 bankowego. Z dniem 
dzisiejszym został strajk w  Powszechnym Banku 
Związkowym w  Polsce S. A. ku ohupólnemu za- 
dowtoeniu zlikwidowany, zaczerń zapowiedziany na 
dzień 8 bm. strejk demonstracyjny zoslaje odwo. 
lany

—  Kurs instruki jraki dla przewodników po 
Lw ow ie rozpocznie się w  poniedziałek 8. bm. 
o godz. 5 popoł. w  sali w ykładow ej muzeum 
przem ysłowego. Tam też będą przyjm owane w p i­
sy dodatkowe.

— Z  Teatru. Pierwsze przeds'*wfante p»opo. 
łudsiowe. Dziś odbędzie się w  Teitrze Wielkim 
o 3'30 prze dstawienie ł omedii Siedleckiego ■ „P o ­
pas króla jegomości". 1 i

Przedfetiwienia dla młodzieży szkolnej. W  so­
botę 13 bm. rozpoczną się stale przedstawienia 
dla m łodzieży szkolnej. Na p-erwszy ogień pój­
dzie „Straszny dw ór" w  now&j inscenizacji. Sprze­
daż biletów będzie odbywała się w  następujący 
sposób: w  każdy czwartek i piątek do dwunastej 
w południe nabywać będą mogły szkoły 'bili ty 
grupami t. j. zbiorowo dla danej szkoły. Ód piąt­
ku południa do soboty południa będzie można 
nabywać pojedyncze bilety. Bilety wstępu sprze­
dawać się będzie na te przedstawienia tylko za 
okazaniem poświadczenia szkolnego. Ceny "wstę­
pu będą naturalnie bardzo niskie.

„Uczta szyderców". W  piątek odbędzie się 
w  Teatrze Wielkim premiera sztuki Benellego pod1 
tym tytułem. Bliższe szczegóły pódąmy.

, Królowa fa l". W e wtorek w  Teatrze N o­
wości premiera^ operetki Straussa.

—  Połączenie nadjotelegraficzne z Ameryką. 
Z dniem 4 października b. r. otwarta, została 
bezpośrednia, komunikacja r&djoteieffraficzna m ię­
dzy Ptołską a  Stanami Zjednoczonym i Półn. Ame-

dobnie popchnęło ją do samobójstwa. Policja, 
m owadzi dalsze śledztwo w  tej sprawne.

—  Przypadkowe zatrucie. Helena Mójren, 
zam ieszkała przy ul. Żulińskiego 1. 15, przez n ie­
uwago zaży ła  za w iele proszków na ból eto  wy 
i zacom ow ała wśród ob jawów  zatrucil. Z aw e­
zwany lekarz Pogotow ia rat. przepłuij^ł j» | żo ­
łądek.

Z  cafe) Pitfąhl
—  Pokłady złota  w  Polsce. W  m iejscowości 

Bycbta! w  wojew . Poznańskiem robotnicy na­
trafili na głębokości dwóch metrów bryłę w a ­
żącą 3 kilogramy. Bryła ta zaw ierała  złoto.

Legenda, powiada, że w  bardzo dawnych 
czasach żył chłop, który w  p ych  tal u. kopał z ło ­
to i tak się wzbogacił, iż  królowa pożyczył na 
wojnę z Niemcami. Ten chłop poszedł pewnego 
dnia w św iat 1 zapowiedział, iż powróci wtedy, 
gdy będzie straszna bieda.

Odkryciem w  Rychtalu za jął się instytut 
geologiczny przy uniwersytecie w  Poznaniu. Geo­
logow ie uważają za rzecz m ożliwe, iż Rychtal’ 
i jego okolice zaw ierać m ogą w iększe pokłady 
złota.

W o z y  w ą zk o to ro w e  do przewozu drzewa, 
buraków, ziemi, torfu, cegieł i 1. p. na składzie 
u firm y : Juliusz Weiss, we Lw ow ie Biura: 
ul. Potock iego 26. Składy : ul. Bajki 3— 5. T e ­
lefony: 2— 59, 10— 91 i 10 — 92. Telegr. „Rail- 
weiss\ Lw ów . 4952

Koncert Wiktora Łabuńskiepo, znakomitego 
pianisty na irzecz Twa W alki z Gruźlicą odbędzie 
się 28. bm. w  sali Twa muzycznego.

wyraźniej w  pierwszej i ostatniej części, gdzm 
kom pozytor nie godzi się na najlżejsze dla 
słuchacza ustępstwo i wszystko rozw ija jedno­
licie z kilku pojedynczych m otyw ów. W  tym  
samym tonie utrzymhny jest romans As-dur, 
tylko część trzecia (intermezzo f-m oll) z ukrytą 
melodją a ltów ki przejściowo rozjaśnia po­
chmurny horyzont

W  menuecie i trzeciej części (andante) 
z waijacjam i kwartetu A-dur op. 18. Beetlioven 
hołduje stylowi Haydna i Mozarta. Kwartet ten 
stanowi punkt wyjścia dla późniejszych kw ar­
tetów Spohra i innych w irtuozów  skrzypco­
wych. W  tern znaczeniu już pmrwsza część jest 
arcydziełem  m u zyk i; to samo tyczy i części 
ostatniej, gdzie m otyw  oparty na trzech ósem­
kach i jednej dłuższej nucie w  altówce m i­
sternie w ije się przez wszystkie instrumenty. ,

W iedeński kwartet Rose’go już od szeregu 
lat zajmuje pierwszorzędne stanowisko, w yko­
nanie przez ten zespół granych utworów  nie 
ty lko  pud względem technicznym  ale także 
i duchowym  oddaje jasno i pięknie wolę kom ­
pozytora. Pierwszy skrzypek prof. Rose po­
zostaje niedoścignionym  mistrzem gry kame­
ralnej, zwłaszcza klasycznej. Posiada w ielk i 
rytm , *. zewnętrzny i wewnętrzny ; silne sku­
pienie dla frazy i stopniowania, nieugiętą 
energię dla akcentów oraz ton, który potrafi 
być słodki bez zniewieściałości a w sile zawsze 
szlachetny. Towarzysze prof. F.ose’go pp, Fischer, 
Ruziczka i W a lter nauczyli słę od niego mu­
zycznie jednako myśleć i w  ten sposób ich 
własne m istrzostwo zyskuje na artystycznej 
wartości.

Nastrój u słuchaczy był n ie zw yk ły ; wszyscy 
bowiem w iedzieli, iż mają przed sobą pierwszo­
rzędny, n iezrównany zespół dla muzyki kwar­
tetowej, który dzięki niestrudzonym staraniom 
biura koncertowego p. Tuerka po raz pierwszy 
gościł w  naszem mieście. W  sferach m uzy­
cznych wyrażono nadzieją, iż niebawem znowu 
usłyszymy ton znakomitą zespół w naszem 
mieście np w  wieczorze Beethovenowskim.

Grd.

Na KrSwędzi dnia.

Z sali Koncertowej.
Kwartet BosAgo.

Z obu w  tonacji molowej pisanych kw ar­
tetów sm yczkowych Brahmsa, pierwszy w c-m óll 
należy do najmniej przystępnych z Brahm­
sowskiej muzykt kameralnej. W idać to naj-i

NARODOW OŚĆ SMOKÓW.

Kiedy pud W aw elem  zagnieździł się smok 
i począł pożerać nie tylko jagnięta, ale nawet 
kobiety i (dzieci, w ów czas rząd krakowski ania-jś 
mli i (mocami b iedził się nad tern, jak zn iszczyć  
tego potwora. Aż znalazł się człow iek, który) 
w ym yślił truciznę. Zabił smoka i dostał tytuł 
dobroczyńcy ludzkości.

Lecz ród smoków nie zaginął. O drodził się 
znowu w  pustaci ludzkiej i gnieździ się w  W ar­
szawie. Jest ich już kilka gatunków. Są smoki . 
walutowe, cukrowe, eksportowe, papierowe, m a­
nufakturowe itp. Żarłoczność ich jest tak po­
tworna, że nie wystarczają im produkty fc:j 
ziemi Rząd centralny, nie mogąc im  nastarczyć 
żeru, poczyna im rzucać na pożarcie ciała u-*, 
rzędników, em erytów, wdów, sierót, robotnikowi 
itp. słabszych istot.

I  rzecz ciekawa. K iedy ludność myśli naH1 
tom, jak zniszczyć potwory, rząd narodowy i  
cała smocza prasa poczyna tłumaczyć, że sm o­
ki są narodowe i ,gubić ich nie wolno. O jczyzna 
dopiero wtedy będzie szczęśliwa, gdy zostaną 
same smoki.

Jeżeli kiedyś historyk zajm ie się tą epoką j 
wówczas m im owolnie otw orzą mu się usta i' 
za w o ła :

„Takich  warjatów  w historji jeszcze nie 
było. Ludność z cza só w  Krakusa m iała w ięcej 
zdrowego rozsądku w palcu niż cała W arsza­
w a  w  sw ojej bigosowej m ózgow nicy".

Czcigodny historyku, spieszę Ci zw rócić 
uwagę, że w  p ierw sz jm  wypadku Krakus nie 
b y ł smokiem a  w drugim iząd  jest w  ręku sa­
mych smoków. K

u
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Komunikaty.
Zbiórfca uliczna „Tygodnia dzieci T. O* M.“

mządzona we Lwowie w czasie od 3— 10 czerwca 
dr. przyniosła 7018.039 mfc. czystego dochodu1.

Poradnik Spółdzielni kredytowych. Związek 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie wspólnie z Polskim Związkiem rewi­
zyjnym Spółdzielni kredytowych w Warszawie, 
wydaje .Poradnik Spółdzielni Kredytowych" 
|ako swoj organ poświęcony sprawom Spół­
dzielni kredytowych, który w najbliższym cza­
sie stanie się także organem Spółdzielni spo 
U  wczych i wytwórczych.

Zapiski.
Miesięcznik! statystyczny. Ukazał się zeszyt 

6 M iesięcznika statystycznego, wydanego przez 
główny Uifocfcd statystyczny pod redakcją Igu. 
lVemteidla i Stefana Szulca Zeszyt ten zaw iera 
ca. in. W spomnienie pośmiertne o zm arłym  tra­
giczną śm iercią prof. Romanie Orzęckim przez 
L. K rzyw ick iego; Brunona Balukiewicza^ pracę 
pt. Przem ysł w ęg low y na Górnym Śląsku, Uwagi 
ogólne o  problematach, wysuwanych w  ozie- 
Izinie statystyki m iędzynarodowej przez J. P,ie- 
Mi/łkiewicza. W  części tabelarycznej, prócz ta­
b lic stałych, zwracają uwagę przejrzyste zesta­
wienia, dotyczące wydatków  i dochodów R ze ­
czypospolitej według prelim inarzy budżetowych, 
oraz planu finansowego na lata 1923— 1925, 
według projectu ustawy o  naprawie Skarbu 
Rzpltej, złożonego do Sejmu przez min. W ł. 
Grabskiego. OgłtoszJono także p ierwsze wyniki 
kpi su funkcjonarjuszv państwowych, przeprowa­
dzonego przez g łów n y Urząd statystyczny dn. 
1 s tjczn ia  hr.

wanem i motywami lub bukietami, 
kurzu ochronić włosy wkłada każda

DZIAŁ KOBIECY.
W donn.

Gdy spostrzeżemy, że saknia nasza straciła 
świeżość i linję, że materja stała się wiotka, 
brzeg sukni wytarty, nie wahajmy się, lecz 
wytuijmy z sukni owej długą tunikę, jej części 
poszczególne połączyć można szlakami hafto- 
wanemi wzorzyście, które splatając się we 
wzór ożywią całość, Stworzyć można w ten 
sposób toaletą domową, miłą dla oka.

W  chłodne dni wkładamy kimono flane­
lowe z bardzo sztrokiemi i długiemi rękawami. 
Dół szlafroka, rękawy i wycięcie okrągłe szyi 
oszyte jest kolorem ciemniejszym, aksamitka 
tej samej barwy, co oszycie przewleczona w pa­
sie, wiąż« się w długą spadającą krawatkę 
Przewlec ją należy w ten sposób, że Loki 
zostają wolne a pasek widoczny jest tylko 
z tyłu i z przodu szlafroka. Kombinacje kolo­
rów np. zielonego z czarnem oszyciem, paste­
lowego lila lub kremowego z ciemnym fioletem 
tworzyć mogą sympatyczną całość. Suknię 
domową ozdobić można również bertą, prze­
chodzącą w długą pelerynkę z tyłu i falbaną 
przy rękawach u łokcia, Brzeg berty, falbany, 
dół sukni i wąziutki pasek ozdobić hatto-

czepeczek, który prócz praktycznej zalety do­
daje jej uroku. Czasem wystarczy chustka 
barwna ludowa zawiązana z fantazją. Podn;eść 
można jej jeden koniec nad czołem i na stałe 
przyczepić, dwa boczne zawiązać w tyle głowy. 
Mały czepeczek z batystu zbiega się u szczytu 
w koronkową rozetką, ozdobę jego od czoła 
stanowi falbanka plisowana odwrócona ku 
górze. Strojniejszy jest czepecze!» z tiulu, mar 
szczcny kilkakrotnie wstążeczką i ozdobiony 
nad uszami ślimacznicami ze wstawki.'

Moda dzisiejsza chce udawać praktyczną 
i wprowadza fartuszui. Znachodzimy wprawdzie 
fartuszki gospodarskie z rękawami, z kwie­
cistego perkalu, zdobne plisami kolorowemi, 
okrywające szczelnie suknię i konieczno przy 
domowych zajęciach. Są inne używane przy 
drobnych zajęciach, króciutkie, białe, zdobne 
haftem angielskim i przytrzymane aksamitnemi 
szelkami, aksamitka przepleciond tworzy pa­
sek. Godzina podwieczorku wymaga fartuszków 
strojniejszych, cienki batyst zdobny haftem, 
koronką i wstążkami przybiera wymyślne 
formy. Kaprys mody tworzy prawdziwe arcy 
dzieła z tiulu koronek i wstążek, najfantasty 
czniejszych kształtów pseudo-fartuszki uzupeł 
niają popołudniowe suknie, harmonizując się 
z niemi i dodając im odmienną, nową nutę.

Barwy i ozdoby..

Kombinacje don barw stają się coraz 
częstsze. Czarne suknie ożyw a bardzo jaskrawa 
nuta pomarańczowa płomienista ceglasta lub 
błękit japoński. Materje kwieciste tworzą sza­
lowe kołnierze i kamizelki.

Dziecinne sukienki kombinnją się wdzie 
cznie z dwu odcieni tej samej barwy lub 
z kolorów odmiennych.

Na sukniach wieczorowych perły i dżety 
połyskują strugami.

By od I Budyń z pomidorów, Ugotowane, pozhi
gosposia wionę łupek pomidory wymieszać dobrze z

V a r t a .

Noże z kości słoniowej czyści się nacierają 
10 proc. wodę otleniouą i 8 części eteru.

Plamy Z jaja występują i utrwalają się 
pod wodą gorącą. Należy je wymoczyć w wo­
dzie zimnej, wytrzeć i wilgotną mateiją przr- 
prasówać.

By nadać sztywność portjerom i narzutom
zrosłs stronę wodą, w której rozpuścimy
grudkę gumy i szczyptę ałunu na szklankę 
wodjj. Zroszoną materję prasować gorącem że­
lazkiem z lewej strony.

Naleśniki z kalafiorami. Naleśniki usma­
żone przekroić na pół i w każdą połówkę 
zawinąć nadziewkę z duszonych ugotowanych 
kalafiorów wymieszanych z lyźką masła. Zwi­
nięte naleśniki ułożyć w rynce i wstawić do 
rury by się przyrumieniły. Podając na stół, 
posypać świeżą zieloną pietruszką. Potrawa nie­
zwykle delikatna i wykwintna.

Zupa z porów. Pory drobno pokrajane 
ugotować, zupę zaprawić mąką świeżą (nie 
przysmażką) i mlekiem. Podać z grzankami 
Aby zupa była delikatniejsza można pory 
przetrzeć.

Przed ondulowaniem zmoczyć włosy wodą 
dystylowaną (1 litr) z czystym węglanem sody 
(100 gr.)

na­
moczoną w mleku bułką i z roztartemi żói- 
kaui. Dodać dobrze ubitą pianę i gotować 
w formie wysmarowanej masłem, wstawione^ 
w garnek z wodę. Podając oblać masłem 
zrumienionem lub sosem śmietanowym.

Anisette.

S P O F X

Kursa walut 
Kuijer 

Lwowski 
Nr. 238

100 Mk. poi. 
1 funt. ang.
100 frs. fran. 
10O fr. szwąj. 
100 frc. belg 
100 K czesk 
100 K węg.
100 li austr. 
100 M niem.
1 Dolar am. 
100 Lir wł. 
100 Lei rum. 
1 guld. hol 
100 K nonv. 
10.1K dufisk 
100 K szw.
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UWaGa : oznaeza kursa poprzednie.

Czarni— Pogoń'. Zawody; te odbędą się dztś 
na boisku Pjogoni. Początek o godzinie 3-ej pop.

Zawody palantowe o mistrzostwu szkół śre­
dnich m iedzy drużynami reprezentacyjnem i IV  
i Xnego gimnazjum odbędą się dziś na boisku 
Pogo ir o  godzinie 2,15 przed zawodam i Czarni 
Pogo±±.

AZS .— Pogoń (S tryj). M ećz kwalifikacyjny 
Początek o  godzinie 2-ej popołudniu. Boisko 
19 pp. (Cytadela).

Udział austriackiej reprezentacji w  Olimp
pjiadzie nie jest jeszcze pewnym. W  każdym 
razie Zw iązek austrjacki przyjął zaproszenie 
komitetu olimpi jskiego, le,clz udział swój uzależ­
n ił od warunku: „ab y  wszystkim  państwom, 
(czytaj N iem com ) um ożliw ić w  równej m ierze 
udział w  Olimpjadzie-".

Nurmi w  Paryżu. W  biegu na 1000 m  o- 
siągnął Nurmi czas 2:31 s/6

iMtez bokserski Ciarpentier— Beckełt roze­
grany w  Londonie zakończył się zwycięstwem  
Carpentiera przez „knock out“  w  pierwszej run­
dzie po 20 sekundacn.

Zdobywca nagrody Gordon— Be. meta lotnik 
Uem uyter piodał prasie belgijskiej swoje wrażenia 
[ze swej niebezpiecznej i  denerwującej podróży 
napowietrznej. ;

Oto co  m ówi Demuyter: Podroż nasza była 
bardzo burzliwa i m ęcząca a lądując, byliśm y 
wiraż z mJoim tow arzyszem  wycieńczeńi no osta­
tnich1 granic.

Już podczas startu w  Brukseli pogoda nie 
zapowiadała się korzystnie. S ilny w*iatr połu­
dniowo-wschodni w róży ł nieuchronnie burzę. —  
Zrozum iałem  bdnazu, że w ysilić  muszę cala 
taoją umiejętność meteorologiczną, aby zapano­
wać nad atmosferą. Na leża ło  wznieść się jak- 
tezybciej w  gorę —  pio zrzuceni;. 450 kg balastu 
osiągnęliśmy, już wysokość 1400 metrów po sie- 
dm iom inutowym locie zaledwie.

N a  w ysokości 2740 m temperatura spadła 
o 0 ‘5 pow yżej zera. W  następnym kwadram  

sie pozbyliśm y się dalszej części balastu i ba­
lon nasz wzniósł się do wysokości 3500 metrową 
lecz temsauiem znaleźliśm y się poza strefą bu­
rzy, lub właściwie; ponad nią.

O godzinie 7 -ej w ieczorem  byliśm y naci 
Bałtykiem . Reszta balastu została zrzucona, —  
nasz statek ,,Relgica“ wznosi się do wysokość ’ 

tys. m. Temperatura —- 14 stopni utrudnia 
w znacznym stopniu kierowanie statkiem’, 
Ponadto nie m ogliśm y zupełnie korzystać z na­
szych zapasów żywności, ponieważ nam za-, 
m arzły. W reszcie proces oddechania stawał się 
oorąk trudniejszym na tak znacznej wy§pkości. 
N ic nozo stało nic innego, jak szukać kontaktu 
z ziem ią".

Dodać należy, że śm iały ten lo tn ik  zdo­
byw a nagrodę. Gordon’— Henneta już po raz drugi

Dyscyplina sportowa pozostaw ia nie tylko 
u n aś ’ w iele do życzenia. „T e rro r "  w yw ierany 
przez' publiczność na nerwach (a czaseml i na 
osob ie) sędziego zajmuje obecnie w iele zw ią z­
ków. K łótnie, i bójki m iędzy graczam i na bo­
isku, odw oływ an ie się do publiczności itp. inne 
ob jaw y bywają karane, ale za łagodnie. N ie ­
dawno wprawdzie ukarano jednego czeskiego 
gracza dyskwalifikacją sześciom iesięczną za we- 
zwanią drużyny do zejścia z boiska, ale fakty 

, tak ostrych bar są wyjątkowe.
I Częściej już patrzy się na tego rodzaju 
I wykroczenia, przez palce —  choć całkiem n ie­
słusznie —  gdyż i tu w yciągają in te resu ją ce j 
strony niepoćieszająće w n io s k i z nieodpoWie 
dniej łagodności.

W e W im m u zostajiawuaią się obecnie Kom­
petentne sfery nią serjo  nad karą, jaka spotkać
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winna klab', którego zwolennicy uniem ożliw iają 
lub też utrudniają należyty, przebieg zawodów. 
Istnieje propozycja, aby klub dany karać skre­
śleniem punktów zdobytych w  m istrzostw ie. N ie 
potrzeba prawie dodawać, że by łoby to rozsą­
dzenie niewystarczające, gdyż jak traktować-by 
wobec tego m ecze „p rzy jac ie lsk ie11, które zaiste z 
„przy jaźn ią11 bardzo często n ic nie m ają w spó l­
nego!

Najw łaściwszem  by łoby m oże karanie w in ­
nego klubu w  pierwszym  wypadku naganą i 
karą pieniężną, w  razie zaś ponownych w y ­
kroczeń dyskwalifikacją. N.

„K DR J E R  A LWOWSKIEGO11̂
Prosimy uprzejmie o  jak najrych-
—  le js z t  n ad es łan ie  p renu m era ty  —

na p a ź d z i e r n i k
wraz z ewent. za leg ło śc ią , celem ure- 
—  —  —  gulowania nakładu. —  — —

Cena prenu m eraty  w yn os i

od 1-fjo października:
W e  I.w o w ie  m ies ięczn ie  d o  

o d p ie ra n ia  w  adm in istrac ji 
„K u r je ra  L w o w s k ie g o '.  110.000 m, 

W e  L w o w ie  z  od n oszen iem

  125.000 m.

Nauka i w ych o w a n ie

ETranęaise cherche leeons. 
■ S’adresser „Legons*

4954

dkloisy na 6 miesięczny kurs 
* "  handlowy dla dorosłych 
fosobny dla abiturjcntów) 
przyjmują koncesjonowane 
przez Ministi rstwo Kd.sy  
Handlowe ul. ŁyczaKOA- 
Ska 34, od 3 — 6. Kurs roz­
pocznie się 15. bm. 4939

Różne,

£ leganck l, porządny kupiec 
™ z Wiednia sznka bardzo 
eleganckiego pokoju z łazien­
ką od 15-go października 
Łaskawe zgłoszenia pod „Po­
kój" do „Kurjera Lwowsk."

4931

d o  dom u . , 

W  cafej Pol$ce 125.000

Z a g ra n ic ą  m ies ięczn ie  . 180.00°  m.

Cena poiedyn<zego numeru 5.000 m

Prośba o wsparcie.
Zdemobilizowany sierżant W. 
P. już przeszło dwa lata zma­
ga się ciężką chorobą serca 
(Myocarditis angina pectoris 
arterioscierosis) na którą za­
padł w ciągu kilkuletniej służ­
by wojskowej i która rzuciła 
go na łoże boleści, pozbawia­
jąc nie tylko możrości zarob­
kowania, *le najkonieczniej­
szych środków do leczenia 
:lę. Pozostaje już od roku 
bez żadnych środków do ży­
cia. Za ofiarowane pieniądze 
pragnie jedynie zakupić nie­

zbędne do życia mleko. 
Bieniaszewski Franciszek, uli­

ca Knrkowa 5, suteryny. 
Datki przyjmuje administra­
cja , Kurjera Lwowskiego".

4958

llnieważnlam zgubione pa- 
piery wojskowe na nazwi­

sko Gnep Franciszek Bory­
sław. 4968

POSzuknję osobnego poko­
ju, możliwie bez mebli, 

za odstępnem. Zgłoszenia do 
administracji pod „Urzędni­
czka".

Rjiieszkanie wielkie z wy- 
I®* godami w Stanisławowie 
do zamiany na podobne lub 
mniejsze we Lwowie bliższe 
wiadomości Lwów ul. Kró­
lowej Jadwigi L. 23. J. Bai- 
lowa. 4967

Kunno i sp rzeaaz.

Cortepiany, pianina- naprk 
» wia, stroi oraz knpuje 
używane i zdemolowane, pła­
ci najwyższe ceny, Mieczy­
sław Herman, stroiciel forte­
pianów, św. Zofji 15. 4930

fo rtep ian  i
• ki, krzyż

Bosendorferakrót- 
krzyżowy, piękny i do­

bry spi zedam, możliwa za­
miana na starszy krótki lub 
pianino z dopłatą. Kopernika 
26. parter oficyny gankiem 
ostatnie drzwi. 4949

S p rzed a m  męskie kangury 
i nowe zimowe ubranie 

ul. Nabielaka 24-3. 4951

i l fe g ie l dąbrow ie ik i po
cenach kopalnianych do- 

staręza M Grabowski, So­
snowiec. 4963

Dom py, sikawki, węże po-
• lec i fabryka Stanisława 
Trębickiego, w  Warszawie 
Kopernika Nr. 33. Wszelkie 
przyoory dla straży ognio­
wych Pompy centryfugalne, 
AbisyOskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pompy studzienne 
napełniające rezerwoary na 
piętrach, pompv paru we i 
transmisyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji.

KOSTJUMY, FŁAHZCZEi Futra
w ykonu je najtaniej 

Salon K raw iectw a Dam skiego  ^ 
A .  W r z e ś n i e w s k i ,  «

I  w A w  C h o r ą ż c a y z n a  S .  I .
j  r ó g  A k ą d r m i c k i e j

K r ó l  n ą jn o w c i z y ,  w y k o ń c z e n i e  s o l i d n e

K  1 T  I V  J E 5 3 EC . O
prze wy t>orn y tłuszcz roślinny

awisra 1081 czystego tłuszczu z orzechów kokostwych.

KUPUJ CIE TYLKff
Z  P I E R W S Z Y C H  R Ą K !

Pomimo okropnej zwyżki oLcej waluty, pomimo 
prawie ciągłych strejków, a przez to sarno okropne­
go wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, 
my jednakże wysyłamy wprost z fabryki pocztą po 
starych, tanich bardzo dostępnych (z bardzo nie­
wielką zwyżką) cenach. I radzimy nie zwlekać póki 
zapasy się nie wyczerpią.

1) Melanż- Prim a Towar ten nie jest do roz­
darcia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, że 
jest niezbędnym dla każdego na codzienne ubranie 
Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub dam­
skie gat. A ) 500,000 mk., gat. Bj 650.000, gatunek 
C) 800.000 mkp.

2) „Boston". Ostatnia nowość sezonu. Wyrób 
z czystej wełuy, w najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i modny materjał na eleganckie 
męskie ubranie lnb na damskie kostjumy i płaszcze. 
Cena za 3 mtr. gat. A) 700-000 mkp., gatunek B)
1.200.000 mkp., gatunek C) 1,500.000, prima mkp.
2,000.u00.

3) Komplet podszewki pod ubranie wysyła się 
za mk. 400.1/00 i O50.000.

4) Na zimę, ve1oure ni palta damskie 
i n.ęókie, czysto wełniane, jedwabisto-miękkie, je­
dnokolorowe i melange, po lewej stronie kraty za­
stępują podszewkę. Na damski płaszcz potrzeba 
3 metry, na męski 2 1\2 mtr. Cena mtr. A ) 800,000, 
B) 90o 000 i C) l,000.0u0 mkp.

5) D la  pań modne komiki lub szewioty na 
eleganckie suknie, kostjumy. Cena za metr. 150,000, 
200,00*1 310,000, 400,000 i 500,001; mkp.

6) F lanela na zimę, piękna, miękka, puszy­
sta, ciepła tkajina we wszystkich kolorach, zdatna 
na wszelkiego rodzaju damtką garderobę, szerok. 
65 cm. Cena metra 75,000 mkp. Podwójnej szero­
kości 150,000 mkp.

7) Chustki duże, zimowe, puszyste, ciepłe, 
ładne desenie w  ciemnych kolorach za sztnkę tylko
700.000 mkp.

8j N ow ość. Gotowe sweateryyfezysto wełniane, 
długie, puszyste, ciepłe praktyczne we wszystkich 
kolorach. Cena sztuki: i ,000.000 mkp. Z tego sa­
mego materjału bluzki szt. 100.000 mkp.

9) Ostatnia nowość sezonu. TrMotfna: je ­
dwabna, na najładniejsze i najmodniejsze damskie 
stroje we wszystkich kolorach. Szerokość iraterjała 
180 cm., tąk, że jedna szerokość wystarcza w  zu­
pełności dl* najtęższej osoby. Na suknię potrzeba 
najwyżej od P/a do 2 mtr. Cena za mtr. 400000 mp.

10) Płótna Jiaie lub koioiow e na bielizny, 
pościel, wsypv i poszwy. Cena za i metr 75.000,
35.000 i 100,OOu mkp.

11) Firanki na metry, piękna kanwa przetkana 
pasrezkami, koloru białego lub kremowego, szerok. 
90 cm, cena 95.000 mkp. za mtr.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zam iwienia za zaliczką pocztową nawet bez zadat­
ku. Za pr zesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekura­
cja i inne wydatki dolicza się 5 prc.

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolut­
nie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli tow ar się nie spo­
doba przyjmujemy takowy z powrotem zwracamy 
pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

E k sp ed yc ja  P rze sy łe k  P o c z to w y c h

. J A D Z I E « I A
Łódź. ni Kilińskiego £0. R L

PT. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pro­
simy o odwiedzenie naszego składu.

Otrzymujemy codziennie od naszych klijentów 
niezliczoną ilość podziękowań. 1183

Przedstawiciel: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOW IE , L W O W . 1120

Poznański? Towarz. Telefonów
z  o. p Za ł. w . r. 1908

Telefon 3935, P O Z N A Ń  ul. Jasna Nr. 9.
F iuryka telefmów. 
Kompletne urzą­
dzenia telefoni­
czne dla bai^/ów, 
przedsiębiorstw 

handlowych i rol­
niczych. Wielki 
wybór central­
nych aparatów
-fELEFONICZMCn-
dzwonków oraz,-, 
wszelkich częściej 
stałe na składzie.""

Oddaje zakłady telefonów w dzierżawę.
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Spółka Akcyjna

w e -  L i w o w i e ,
Na podstawie Uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 6. czerwca 1923, 

zatwierdzonej przez Ministerscwo Przemysłu i Handlu i Ministerstwo Skarnu 
reskryptem z dnia "31. sierpnia 1923 Nr. O. Sp. 4573 przystępuje Rada
Nadzorcza do p o d w yżs zen ia  k ap ita łu  a k cy jn eg o  z  240,000.000 
mkp. na 500,000,000 mkp. c z y li o

2 6 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp.
p rze z  w y d a n ie  520,000 sztuk n ow ych  na okaziciela opiewa­
jących gotówką pełno wpłaconych akcyj V I. em is ji n om ina ln ej 
w a r to ś c i 500 mkp. każda.

k r juki subskrypcyjne:
1) Posiadaczom akcyj dotychczasowych pięciu emisyj przysługuje 

prawo poborn 10 szruk akcyj VI. emisji na każdych posiadanych 12 sztuk 
aKcyj emisyj poprzednich.

2) Prawo poboru musi być zgłoszone w czasie od 10. października 
do 10. listopada 1923 włącznie. Zgłoszenia uskutecznione po upływie powyż­
szego terminu uwzględniane nie będą. Przy zgłoszeniu prawa poboru pocztą 
wysyłka akcyj starych i gotówki powinna być "tak uskutecznioną, by naj 
później w  dniu 10. listopada b. r. była doręczoną w  miejscu subskrypcji, 
gdyż zgłoszenie nadesłzne po tym  dniu więcej uwzględniane nie będą.

3) Akcjonarjnsze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równo­
cześnie ze zgłoszeniem swoje akcje celem uwidocznienia na nich wykonania 
prawa poboru.

4) uskuteczniona do dnia 10. lipća 1923- wskutek poprzedniego zapro- 
ezenia przedpłata na akcje VI. emisji zastępuje powyższe zgłoszenie do wy­
konania prawa noboru Efektywne akcje zostaną w  swoim czasie wydane na 
podstawie poświadczeń buchalteryjnych.

5) Nowe akcje partycypują w zyskach Spółki począwszy od 1. sty­
cznia 1924.

6) Kurs emisyjny dla starych ikcjonarjuszy wynosi 25.000 Mp. od 
sztuki, z których 20.000 Mp przypada na należytość subskrypcyjną, a 5000 Mp. 
na koszta konfekcji., opłatę naleźytości skarbowej itd. Przy zgłoszeniu prawa 
poboru należy uiścić całą należytość w gotówce. Nadto przy wykonaniu sub­
skrypcji pocztą, należy również nadesłać dla zwrotu akcji i poświadczeń tym­
czasowych należytość pocztową za list polecony lub wedle życzenia wartościo­
wy i na koszta opakowania 2.000 Mkp.

7) Emisja pozostałych ewentualnie poza prawem poboru ilości akcji 
została w  zupełności pokrytą, dlatego też zgłoszenia na te akcje przyjmowane 
nie będą. 162

ZGŁOSZENIA  PRZYJMUJĄ :
Biuro główne firmy „Pezeta Lwów, Akademicka 23. w  godzinach od 

10-1 w  południe, tudzież Polski Bank Krajowy Oddziały we Lwowie, Krako­
wie i Stanisławowie za opłatą ustanowionej przez siebie prowizji.

w Kowlu
oglftszia przetarg ofertowy na remont bud. Nr. 27.
Kościuszki (mieszkalny). Nr 66. koszar Sobies­
kiego (stajnia), w Włodzimierzu Nr. 4j329 (piekar­
nia), w Łucku, oraz ogrodzenie koszar w  Kowlu 
na „Górce", Gro robói stanowi: remont dachu 
dorobienia wszystkich okien drzwi, remont pie­

ców ogrzewalnych i piekarskich.

Oterty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­
nych należy składać w biurze Kierownictwa Rejonu Inżynierji 
i Saperów w Kowlu ul. Łucka Nr. 210 do godz. 12-ej dnia 17. 
października 1923 r. poczem nastąpi Komisyjne otwarcie kopert.

Do kopert dołączyć: 1) Kwit na- wpłacone do Kasy  Ssar- 
bowej, lub Oddziału Kasowo-buchalteryjnego Kierownictwa Re­
jonu Inżynierji i Saperów w  Kowlu wadjum w  wysokości 31W 
oferlowej sumy. 4964

2) Deklarację iż warunki ogólne 
wanie robót są oferentowi znane.

i szczegółowe wynony-

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnrgo przetargu, oraz dowolnego wybpru oferenta,

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy, za zwrotem ko­
sztów można otrzymać w  godzinach urzędowych codziennie 
w biurze Kierownictwa Rejonu Inżynierji i Saperów w  Kowlu.

ŁATAiwlSTE s t a j e n n e  

Ł 6  Ż M  A  uietalowe 
I®  I i  JK  4 ' '  15 s z a m n t o w e  
O K U C IA  bmlo^Iane 
W A G I d z i e s i ę t n e  i balansowe 
,P AP.fi d a c i i  o w a  i izolacyjna 
N A R Z Ę D Z IA  stalowe i kowalskie

p o l e o a 4957

M . K I E R S K I W w ,  Pffi Bil
O ddział: S i e n k i e w i c z a  u . ni>B T a r n o p o l  i  z s a r a ż .

Elsktr, inżynier z praktyką krajową, za­
graniczną i zamorską, bie­

gły w  językach, specjalista w zakładach górniczych 
i innych (Bergwerks - Kran - u. i iebegangs - Anlagen)1, 
przyjmie zaraz posadę w znkrea.e H'uchu albo pro­
jektowania. Oferty pod „L. F. SOUa1* do ekspedycji 
anonsów M. I>ukes Nachf. A, O. Wiedeń 1/1. 4970

Czas odnowić 
przedpłatę.

Mam
majątki
na Pomorzu i w  Pozuań- 
sHerr, (rentówki) od 8, 
25, 30,'ó3, 38, 48, 57, 
71, 84, 89, 146, 154
morg. pszennej ziemi, 
cały inwentarz żywy 
i martwy kompletny, 
budynki masywne, z ca- 
łemi żniwami od 150 
miljonów do l lj„ miljar- 
da. Majątki od 27U-4500
morg. pszeunej ziemi od 
2-72 miljardów. Nowy 
hotel, w domu 4 sklepy 
na dzierżawie, w centrum 
miasta w pow. mieście, 
z calem nowem urządze­
niem, nowe meble, bie­
lizna, pościel i zap (sa­
mi towarowymi. Hotel 
o 40 pok. ze wszelkiemi 
wygodami, światło elek 
tryczne. Cen^, 2 300 mi­
ljonów'. W illa z pięknym 
ogrodem w pow. mieście 
270 mi*.. Młyn wodny 
38 morg. ziemi, domy*, 
wiile, i t d. są na sprze­
daż. Tylko poważni re- 
flektanci i szybko decy­
dujące z gotówką raczą 
zaraz przyjechać. Na 
odpowiedź 5 tys. załą­
czyć. 4935

K. Roźarski
O strów , W kp.
Wrocławska 35

Q[oo m m \
Pamiętajcie, że wszyst­

ko wciąż drożeje, a prze­
cież każdy z was potrze­
buje coś z towarów, więc 

korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na później, 
a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami, 
tylko do składu fabrycznego JCl. B R Y L A ,  

jako najtańszego źródła w Łodzi. 
W y s y ł a m  każdemu p o c z t ą  za zaliczką

[iły t a rH  i Ili s t a l  ' t r a n .
To znaczy: 1-ą sztuczkę mocnego towaru ria całe
męskie ubranie, I-ą sztuczkę na całą damską suknię, 
ł-ą chusteczkę na głowę, I-ą sztukę mocnego kolo­
rowego płótna na 2 koszule męskie, I-ą sztuczkę 
płótna dobrego na 2 koszule damskie, 2 pary skar­
petek zimowych, 2 pary pończoch damskich, 3 chu­
steczki do nosa i 2 szpulki nici do szycia, wszystko 
razem tylko za mk. 1,800 000, w>yższy gat. 2,300,000 

i 2,800 000, gatunek extra za 3,300.000. 
Zamówienia wraz z zadatkiem wr kwocie 100,000 mk. 
prosimy adresować: DO SKŁADU F.ABRYCZNEGO

JS&. w  Ł O D Z I
ul. Piotrkowska 56, w podwórzu
U W A G A  ! Jeżeli towar się n ie  spo^olm , p rzy jm u jem y ta k o w y  
z powrotem i zw racam y p ien iądze. Przyjeżdża jących , do Łodzi 

p rosim y o odw iedzen ie naszego składu. 2130

S T O R Y  plócieipe i ŻALUZJE deszcz «łkowe
poleca 4919

Fabryka s  F j  e n d J c h a ,  Lw ó w , h a ilB ls n a w ik a  14-
W ilce, Kamienie, Turbiny, Transmi­
sje, Pasy, Gazę- po niskich cenach 
ze składu poleca. ,P ILO T“ Lwów 
Batorego 4. 46P0

A, ftptfman*. Lwów Sykstuska 13. (Odpowiedzialny! redaktor: [Tadeusz Stroiński.


